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Wzajemne ukłony wrogów
Prowadząc z sobą nieubłaganą wojnę, Japonia i Chiny utrzymują z sobą nadal 

stosunki dyplomatyczne
Londyn. (PAT) Mimo zaciętych 

walk, jakie toczą, się między Chinami 
a Japonią, oba rządy utrzymują w dal
szym ciągu stosunki dyplomatyczne. 
Wymownym dowodem tej niezwykłej 

sytuacji jest wizyta, jaką ambasador 
chiński w Tokio złożył japońskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych za
pewniając go, iż zawarty ostatnio so
wiecko - chiński pakt nieagresji nie za
wiera żadnych klauzul tajnych. Am
basador chiński oświadczył, że pakt 
ten podobny jest do paktów zawartych 
przez Związek Sowiecki z państwami 
europejskimi, oraz podkreślił, że Chi
ny gotowe są zawrzeć analogiczny pakt
nieagresji z Japonią.

Ambasador chiński — jak donoszą 
ze źródeł japońskich — zaznaczyć miał 
na zakończenie, iż uważa w interesie 
pokoju świata za pożądane, aby Chiny 
i Japonia podjęły starania na rzecz po
wstrzymania dalszych działań wojen
nych. Co do tej oferty pokojowej Chin 
brak na razie bliższych informacyj.

Tokio. (PAT.) Minister Hirota 
tia, zapytania dziennikarzy, czemu Ja- 
powia, nie wypowie wojny Chinom, 
sprecyzował stanowisko Japonii. Otóż 
min. Hirota stwierdza, że Japonia nie 
walczy z narodem chińskim, lecz 
zwalcza ruch antyjapoński, reprezen
towany szczególnie silnie przez chiń
ską armię regularną i partyzantów, 
którzy walczą z Japonią.

Gospodarz winien...
Tokio. (PAT) Minister spr. zagr. 

Hirota złożył przedstawicielom prasy 
urzędowe oświadczenie, w którym po
wiedział m. i.: „Pomimo czynionych 
przez Japonię licznych prób zlokalizo
wania zatargu z Chinami, Chińczycy 
utrzymują się na swym prowokują
cym stanowisku, co doprowadziło do 
znacznego rozszerzenia akcji wojsko
wej.“

Położenie na frontach
Szanghaj. (PAT) Chińczycy 

gwałtownie atakowali pozycje japoń
skie pod Lotien, spotkali się jednakże 
z zaciekłym oporem Japończyków.

W kolach japońskich przyznają, iż 
wiadomość o zajęciu Pao-szanu była 
przedwczesna. Japończycy są dopiero 
na przedmieściach miasta.

Szanghaj. (PAT) Po zaciekłych 
walkach wojska chińskie zdołały od
bić zajęte przez Japończpków forty 
W usung. W pobliżu Lotien walki trwa
ją. Nowe oddziały japońskie, wysa
dzone na ląd w pobliżu Liu-ho, są oto
czone przez wojska chińskie.

Ti en t sin. (PAT.) Po zaciętej 
walce oddziały japońskie, wspomaga-

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.). Wicepre

mier Kwiatkowski w związku z powro
tem premiera Składkowskiego wyjeż
dża dziś na parotygodniowy wypoczy
nek. (w)

Helsingfors. (PAT) Prezydent 
Estonii Paets odjechał wczoraj z po
wrotem do Estonii, żegnany przez pre
zydenta Kailio, rząd, generałicję oraz 
korpus dyplomatyczny. Do granicy 
wód finlandzkich parowiec prezydenta 
był eskortowany przez pancernik fin
landzki „Irmalinen“,

ne prze« lotnictwo, zajęły Wan-jo- 
czen, ważny punkt strategiczny na 
froncie Ma-czang.
Niemieccy urzędnicy ranieni

Szanghaj. (PAT) Trzej urzęd
nicy pewnej tutejszej firmy niemiec-

Góring do zagranicy
i Niemców zagranicznych

Z przemówienia na zjeździe organizacyj Niemców zagra
nicznych w Stuttgarcie

Berlin. (PAT) Na zjeździe or- 
ganizacyj Niemców zagranicznych w 
Stuttgarcie wygłosił wczoraj przemó
wienie premier Góring. Mowa jego 
skierowana była nie tylko do Niemców 
zagranicznych, lecz również do obywa
teli Rzeszy, a kilka ustępów przezna
czonych było wyraźnie dla zagranicy.

Mówiąc, że podstawy do uzhrojenia 
narodu niemieckiego dał przede wszyst
kim mozolny wysiłek S. A. i S. S., dzię
ki czemu powstała armia niemiecka i 
ugruntowało się stanowisko mocar
stwowe Niemiec, zawołał: „Nie można 
dziś bezkarnie napadać na Rzeszę!“. 
Kanclerz proponował światu pokój, a 
nie wolno nie ufać słowom Ftihrera. 
Jeżeli inni pokoju nie chcą, to stanie
my gotowi do wojny. Niemcy pragną 
pokoju, a ich rozwój gospodarczy po-

Przed wizytą Mussoliniego w Niemczech
Rzym. (PAT) Wedle pogłosek w 

tutejszych kołach niemieckich, wyjazd 
Mussoliniego do Niemiec nastąpić ma 
około 20 września. Szef rządu włoskie
go udać się ma do Berchtesgaden i na
stępnie do Monachium i Berlina. Prze
widywana jest podobno obecność Mus- 
soliniego na manewrach niemieckich.

W związku z tą wizytą udać się ma 
do Norymbergi zamiast ministra kul
tury ludowej Alfieri — wiceminister

Ludzi zastąpią maszyny
Bruksela. (PAT) Wskutek bra

ku wykwalifikowanych robotników w 
kopalniach belgijskich istnieje obawa 
wśród tamtejszych sfer przemysło
wych, że produkcja węgła belgijskiego 
nie będzie mogła nadążyć za wzrasta
jącym zapotrzebowaniem. Właściciele 
kopalń zastanawiają się obecnie nad 
wprowadzeniem najdalej idących me
chanicznych ułatwień, które mogłyby 
spowodować wzrost wydobycia tego 
podstawowego dla przemysłu belgij
skiego surowca.

Pożarci przez rekina
Londyn (PAT) Rekin olbrzymich 

rozmiarów wywrócił w zatoce Caven- 
dale w hrabstwie Argelshire (zach. 
Szkocja) łódź żaglową. Zginęły trzy 
osoby: sternik, brat jego i syn sterni
ka.

Ponieważ wypadek wydarzył się w 
niedalekiej odległości od brzegu, a 
członkowie załogi łodzi świetnie pły
wali, nie ulega wątpliwości, iż pożarł 
ich rekin.

kiej, jadąc samochodem w pobliżu par
ku w Hong-kiu, ostrzelani zostali z ka
rabinu maszynowego przez Chińczy
ków. Dwaj urzędnicy odnieśli rany. 
Znajdujący się w pobliżu oddział ja
poński zajął się przewiezieniem ran
nych do szpitala.

trzebuje go, lecz nie wolno ich drażnić 
i prowokować.“

Czyniąc w dalszym ciągu swego 
przemówienia wyraźną aluzję do wy
dalenia dziennikarzy niemieckich z 
Anglii, Góring odpierał zarzucany 
Niemcom zagranicznym brak lojalno
ści wobec kraju udzielającego im go
ściny.

Następnie Góring poruszył gospo
darcze troski Niemców żyjących za 
granicą, „zobowiązując i rozkazując 
członkom partii narodowo - socjali
stycznej poza granicami Rzeszy, by 
współpracowali gospodarczo ze swą oj
czyzną“. Góring wskazał, iż wyznacza 
specjalnie do tego celu łącznika, za 
którego pośrednictwem współpraco
wać mają z ojczyzną i jego słuchać. 
Dalej zalecił zwrócenie specjalnej uwa
gi na młodzież niemiecką za granicą.

spraw zagranicznych Bastianini, jako 
szef delegacji włoskiej. Na kongresie 
w Norymberdze kanclerz Hitler za
mierza podobno osobiście ogłosić wia
domość o wizycie Mussoliniego w 
Niemczech.

Mussoliniemu towarzyszyć ma w 
podróży minister spraw zagranicznych 
Ciano oraz grono wybitnych dostojni
ków wojskowych i partyjnych.

Gaz hel
Waszyngton. (PAT) Prezydent 

Roosevelt podpisał projekt ustawy zno
szącej restrykcje wywozowe dotyczą
ce helu.

Ofiary tajfunu
Hongkong. (PAT) Korespondent 

Reutera donosi, że podczas środowego 
huraganu zginęło w mieście z górą 100 
osób, a ilość ofiar na morzu jest je
szcze znacznie wyższa.

Statek zatonął
A m s t er d a m. (PAT) Według o- 

trzymanych tutaj wiadomości z Hong
kong, parowiec holenderski „Van 
Heutz“, który podczas tajfunu w środę 
osiadł na mieliźnie w pobliżu Green 
Island, zatonął wczoraj. Załoga ocalona

Kongres górników
W i e d e ń. (PAT) Wczoraj w Leo- 

hen nastąpiło otwarcie międzynarodo
wego kongresu górników. Na' kongres 
ten przybyły delegacje z Polski, Cze
chosłowacji, Rumunii, Belgii, Węgier 
i Niemiec.

Wizyta estońska
w Warszawie

Warszawa. (PAT) W sobotę 
przybywa do Polski z oficjalną wizy
tą minister spr. zagr. Estonii p. Akel 
w towarzystwie swej małżonki oraz dy
rektora departamentu ministerstwa 
spr. zagr. Estonii p. Kassika. Na gra
nicy w Turmontach, z ramienia Min. 
Spr. Zagr. Polski spotka ministra Ake- 
la radca MSZ p. Kościałkowski, który 
będzie przydzielony do osoby p. mini
stra w ciągu całego pobytu w Polsce.

Zgon inicjatora olimpiad
Lozanna. (PAT.) Z kół zbliżo

nych do Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego w Lozannie donoszą, ż© 
zmarł tu w wieku lat 75 twórca nowo
czesnych olimpiad, baron Pierre de 
Coubertin.

Co będzie z olimpiadą?
Tokio. (PAT) Japoński komitet 

olimpijski komunikuje, że pomimo roz
grywających się wypadków wojennych 
wszystkie przygotowania do igrzysk o- 
limpijskich w Tokio dojdą bezwzględ
nie do skutku.

Samobójstwo premiera 
ukraińskiego

Londyn. (PAT) Reuter donosi z 
Moskwy: Wczoraj rozeszła się wiado
mość o samobójstwie premiera ukraiń
skiego Lubczenki.

Moskwa. (PAT) Agencja Tass 
donosi z Kijowa, że centralny komitet 
wykonawczy republiki ukraińskiej za
twierdził nominację Bondarenki na 
stanowisko przewodniczącego rady ko
misarzy ludowych republiki ukraiń
skiej.

Tajemnicza łódź podwodna 
zatonęła?

Gibraltar. (PAT) Członkowie 
załogi kontrtorpedowca „Havock“, któ
ry w środę uniknął szczęśliwie storpe
dowania przez łódź podwodną, przy
puszczają, że łódź ta zatonęła. Załoga 
widziała wyraźnie torpedy pędzące w 
kierunku okrętu, który zwiększył 
znacznie szybkość i zaczął płynąć zyg
zakiem. Z okrętu wystrzelono kilka
naście granatów podmorskich, używa
nych przeciwko łodziom podwodnym. 
Zaalarmowany krążownik „Galatea“ 
i inne statki wojenne, które patrolowa
ły w tym miejscu przez kilka godzin, 
nie widziały żadnej łodzi podwodnej. 
Przypuszczają więc, iż łódź ta zato
nęła.

Z wojny hiszpańskiej
Perpignan. (PAT) W ciągu 

dnia wczorajszego dwa samoloty bom
bardowały Port Bou. Wybuchy bomb 
zniszczyły kilka domów oraz uszkodzi
ły linię kolejową. Ofiar w ludziach nie 
zanotowano.

Wyrok na terrorystów
Bilbao. (PAT) Sąd wojenny ska

zał na karę śmierci Chrique‘a Bermu- 
dos Moro, Claudia Tudea Nogueras i 
Baltasara Salana Nerce. Byli oni 
oskarżeni o zamordowanie kilkuset 
osób o przekonaniach prawicowych w 
czasie, gdy w Bilbao rządzili czerwoni. 
Parowiec sowiecki zatopiony

Ateny. (PAT) Korespondent Reu
tera donosi, że na wysokości wyspy 
Skyros zatopiony został parowiec so
wiecki „Molakiew“. Parowiec został 
zatopiony przez łódź podwodną, która 
wywiesiła hiszpańską flagę powstań
czą. Jeden z marynarzy spośród zało
gi statku sowieckiego został zabity 
przez eksplozję, pozostali zaś członko
wie załogi dopłynęli do brzegu na ło
dziach ratunkowych.



Strona 2 Kurier Poznański, piątek, 3 września. 1937 Turner 401

Z procesu Fieischerowej i towarzyszy
Nie wolno robić z tego rzeczy błahej! — wołają oskarżyciele

Kraków. (Tel,. wł.) Wczoraj 
wznowiony został — po jednodniowej 
przerwie — sensacyjny proces przeciw
ko Żydówce Hindzie Fieischerowej i 
tow.

W dniu tym przemawiali tylko

Przemówienie prokuratora dra Garbaczyńskiego
Jako pierwszy zabrał głos prok. dr 

Garbaczyński.
— „Szereg miesięcy upłynęło od 

czerwca ub. r., kiedy społeczeństwo 
poruszone zostało do głębi wiadomo
ścią o wykryciu na gruncie tarnow
skim afery, która mackami swymi zda
wała się wdzierać w sfery sądownic
twa, ze względu na osobę jej głównej 
bohaterki, żony prezesa Sądu Apela
cyjnego w Krakowie, niesławnej pa
mięci Wandy Parylewiczowej. Część 
podejrzeli padła na sądownictwo ape
lacji krakowskiej i w ślad za tym po
wstać mogła nieufność do władz, które 
powołane są do tego, by stać na straży 
prawa, tępić wszelkie objawy korupcji 
i rozprężenia.

„Żona
wysokiego dygnitarza...“
Haniebnym postępowaniem Wandy 

Parylewiczowej głęboko dotknięte zo
stało społeczeństwo i urażone w wyso
kim poczuciu godności sędziowskiej. 
Bo czyż nie można czuć się dotkniętym 
na samą myśl, że żona wysokiego dyg
nitarza magistratury sądowej za mar
ne grosze stara się nakłonić do naru
szenia sumienia sędziowskiego, podej
muje się wyrabiać posady sędziów i 
notariuszy. Nieprawdopodobne a jed
nak prawdziwe. Kompromitującą ko
respondencję znaleziono w mieszkaniu 
Fleischerów, która nie pozostawia ani 
cienia wątpliwości, ani promyka złu
dzenia. Z korespondencji tej stało się 
widocznym, że Wanda Parylewiczowa 
celem prowadzenia swego haniebnego 
procederu utworzyła związek dla po
średniczenia między nią a interesenta
mi. Czy jednak ludzie ci zamierzony 
cel osiągnęli? Czy sędziowie powolni 
byli życzeniom i podszeptom żony swe
go przełożonego? Czy Wanda Paryle
wiczowa dawała prezenty i łapówki 
urzędnikom stojącym na najwyższym 
szczeblu magistratury sądowej?“

Przechodząc do samej sprawy pro
kurator stwierdził, że oskarżeniem ob
jęte zostały jedynie niezbicie stwier
dzone fakty. Z całym spokojem i głę
bokim zadowoleniem stwierdza proku
rator, że w ani jednym szczególe fak
tycznym akt oskarżenia nie doznał o- 
słabienia, lecz przeciwnie, uwypuklił 
jeszcze udział oskarżonych w związku 
interwencyjnym.

Ogrom strat moralnych
Związkowi temu z punktu widzenia 

prawnego mówca poświęcił dalszy swój 
wywód.

— „Centralny członek związku nie 
znalazł się na ławie oskarżonych. Czy 
związek ten był organizacją, która go
dziła w porządek publiczny starając 
się go naruszyć? Stwierdzono tu, że 
ludzie ci nie zdołali uczynić w sądow
nictwie żadnej wyrwy. Nie przeczę, 
mimo to twierdzę, że związek przemyt
ników, który naraża skarb państwa na 
wielkie straty, nie jest tak szkodliwy, 
straty bowiem, wyrządzone przez taki 
związek skarbowi państwa, są niczym 
wobec ogromu strat moralnych, jakie 
związek interwencyjny wyrządził spo
łeczeństwu. Nieraz z drobnej skry po
żar wybucha, nieraz z drobnego znie
chęcenia wytwarza się ferment. Toteż 
związek interwencyjny z tego punktu 
widzenia rzecz ujmując, naruszył po
rządek społeczny.

Związek interwencyjny nie ograni
czał się do dwóch osób, bo trudno przy
puścić, by Wanda Parylewiczowa 
przyjmowała wszystkich interesentów 
w swym mieszkaniu, względnie aby 
tylko Hinda Fleischerowa była z nim 
w kontakcie. Chodziło o utrzymanie 
interesentów w szachu, by mieć świad
ków u innych członków związku, cho
dziło o wysunięcie żądań pieniężnych, 
które nie w każdym wypadku mogła 
wysunąć Parylewiczowa.

— „Fakty przytoczone w akcie 
oskarżenia zostały w sposób najpew
niejszy potwierdzone w przewodzie są
dowym. Jaki był cel związku? Używa
nie podstępnych zabiegów dla uzyski
wania stanowisk urzędowych, wpływa
nie na sędziów za pośrednictwem Wan

dwaj oskarżyciele publiczni. Pomimo 
ścisłej kontroli sala zapełniła się 
szczelnie publicznością.. Silnie obsa
dzoną została również ława dzienni
karska. Na sali przeważali naturalnie 
Żydzi.

dy Parylewiczowej oraz prowadzenie 
cudzych spraw wobec władz. Czy 
pierwszego przestępstwa dopuścić się 
może tylko ten, kto stara się o to sta
nowisko dla siebie, czy także ten, kto 
w staraniach tych pośredniczy, i czy 
koniecznym wymogiem artykułu 137 
k. k. jest brak kwalifikacyj kandyda
ta?“

Ze względu na brak orzecznictwa w 
tym zakresie prokurator daje własną 
wykładnię art. 137 k. k. uważając, że 
zarówno z punktu widzenia brzmienia 
jak i intencji ustawy przestępstwo to 
popełnia także pośrednik, a posiadanie 
kwalifikacyj u kandydata nie czyni 
interwencji bezkarną. Dlatego w wy
padkach Orzechowskich, Kuźniarskich, 
Sanowskich, Michałowskich art. 137 
k. k. ma pełne zastosowanie.

Powoływanie się na osoby 
„wyżej“ postawione

Jeśli chodzi o drugą część oskarże
nia, prokurator dochodzi do konkluzji, 
że związek ten ma za cel niewątpliwe 
wpływanie na sędziów celem osiągnię
cia korzystnych wyroków. Niemal w 
każdej z tych spraw zapadały wyroki 
dla starających się niekorzystnie. W 
żadnym wypadku interwencje nie od
niosły skutku. Nie wystarczało samo 
nazwisko Parylewiczowej. W sposób 
perfidny i kalumniatorski powoływała 
się ona w tych listach na osoby jeszcze 
wyżej postawione. W czynie Wandy 
Parylewiczowej widzimy wielokrotnie 
powtarzany zamach na bezstronność 
sędziowską, gdyż Parylewiczowa pisa
ła do sędziów jako żona ich przełożo
nego.

Przemówienie prokuratora żeleńskiego
Po przerwie zabrał głos prokurator 

Żeleński, który przemówienie swoje 
rozpoczął od pytania: Czy sprawa jest 
niezwykła?

„Niezwykła tym, że w samej istocie 
tych czynów, które oskarżonym zarzu
camy, tkwi cynizm, jakiś cynizm skon
densowany, pomiatania wszelką war
tością. Ale jest coś więcej. Ów cynizm 
sięgał i zamierzał się na nas, na ten 
ważny bastion uczciwości. Ta sprawa 
jest niezwykła tym również, że w jej 
paskudztwie jest zamieszana jako oso
ba główna żona prezesa sądu apelacyj
nego. Budzi to odrazę, że doprawdy 
głos się łamie. Parylewiczowa nie żyje. 
Postępowanie przeciwko niej zostało u- 
morzone, a jednak ona tu jest, choć- 
byśmy nie chcieli tego, ona tu musi 
być. O niej mówić trzeba. Mówmy o 
niej z całym umiarem, bo nie ma tu jej 
obrońców.

„Mówmy prawdę. Była ona alfą i o- 
rcegą jednego występku. Powołują się 
na nią oskarżeni. Wyłączyć się jej nie 
da. Tak się stało, że Parylewiczowa 
zeszła na drogę przestępstwa. Spryt 
i energia, próżność i pycha, oraz fałsz 
i zakłamanie pchnęły ją na tę drogę. 
Parylewiczowa pracowała ogółem w 8 
organizacjach równocześnie. Postępo
wanie jej dowodzi, że nic nie było dla 
niej świętością. W grzechach swoich 
brnęła coraz bardziej. Parylewicz to 
suchy i mało życiowy biurokrata. To 
prawie maszyna. Nie trudno przypu
ścić, że wiele rzeczy uchodziło jego 
uwagi. Gdy on był prezesem, ona de- 
fraudowała. Ostatecznie aferę wykry
to. Wówczas Parylewiczowa zoriento
wała się, że upada na dno hańby, że 
nie ma dla niej ratunku.

Zeznania Parylewiczowej 
prawdziwsze niż Fieischerowej

„W jednym z listów do przyszłego 
zięcia pisała: „Trafili się straszni do
radcy Żydzi, którzy za pieniądze wy
magali ode mnie interwencji. Pewnie 
zostanę aresztowana“. Po aresztowa
niu początkowo nie chciała mówić, ale 
później ręce opuściła i widząc bezna
dziejność swej sytuacji przyznawała 
się. Dość wcześnie zachorowała w 
więzieniu. Czuła, że umrze. Chciała

— „Trzecia część działalności związ
ku, to prowadzenie nowych „władz“ 
wobec władz państwowych. Istnieje u- 
stawa o ustroju adwokatury, o nota
riacie, ustawa o biurach pisania podań 
i wreszcie o nieprawnym zajmowaniu 
się interwencjami w urzędach. Gdyby 
sąd miał do dyspozycji tylko zeznania 
oskarżonych i korespondencję znale
zioną u Fleischerów, to już ten mate
riał wystarczyłby do nabrania przeko
nania o winie oskarżonych.“

Po przerwie prokurator przeszedł 
do omówienia wyniku przewodu sądo
wego, charakteryzując działalność 
oskarżonych.

„Jakto, czy dzisiaj za nomi
nację żądają łapówki?“

— „Odniosłem wrażenie — mówił 
prokurator, — że obrona będzie się sta
rała sprowadzić przestępstwo oskarżo
nych do mało znaczącego faktu. Zwią
zek ten działał i wywierał wpływ nie 
tylko na sfery, które myślą w sposób 
prosty i nieskomplikowany. Z ust 
świadków, prokuratorów Kożuba i Pe- 
trońskiego padły słowa: „Jakto dzi
siaj za nominacje żądają łapówki?“.

„To są skutki działalności i kalum
nie jakie związek ten szerzy. Niesłycha
ną krzywdę moralną wyrządziła 
Parylewiczowa i jej satelici sądownie 
twu apelacji krakowskiej. Krzywda ta 
w żadnym stosunku nie pozostaje do 
efektu, jaki dać miała. Są tacy ludzie, 
których więzienie wstrząsa i są tacy, 
dla których więzienie jest odpoczyn
kiem w chwilowej działalności. Stano
wisko oskarżonych na rozprawie każę 
ich zaliczać do drugiej grupy. Dzisiaj 
u ludzi tych nie zauważyłem zastano
wienia, które kazałoby ocknąć się. Na 
ruszony porządek publiczny i mental
ność oskarżonych nakazują, aby kary 
były surowe, aby odstraszyły, aby wy 
rok pozwolił sędziąm spokojnie pełnić 
służbę dla dobra państwa i społeczeń 
stwa“.

umrzeć. Inne są zeznania osoby, któ
ra wie, że umrze, chce umrzeć, od oso
by, która chce jeszcze żyć. Tamta 
przed odejściem chce załatwić wszy
stkie rachunki na ziemi. Dlatego Pa
rylewiczowa w zeznaniach swych bliż
sza była prawdy, niż Fleischerowa.

„Przed śmiercią coraz silniej od 
zywało się w niej sumienie. Dlatego 
te wyjaśnienia muszą być uznane za 
podstawę tej sprawy.

„Parylewicz nie dorósł 
do swego zadania“

„A teraz drugie zagadnienie? Czy 
Parylewicz wiedział, co robi żona? 
Obrona przyznała, że nie ma podstaw 
do twierdzenia, by Parylewicz wie 
dział o sprawkach żony.

Zachował się w tej sprawie dość 
uczciwie. Gdy przyszli do niego urzęd
nicy celem przeprowadzenia rewizji 
Parylewicz powiedział: „Ja tu na pa
nów od dawna czekałem, ja nic nie u- 
kry wam“. Pan Parylewicz sam po
wiedział: „Żona paliła sąd od kilku dni 
Jest pewien dokument w Warszawie u 
jednego z adwokatów, kompromitują 
cy żonę. Poszukajcie go.“ Dokument 
ten znaleziono. Nie wystawiamy przez 
to p. Parylewiczowi dobrego świadec 
twa jako urzędnikowi.

„Bo ta sprawa w najlepszym świetle 
go nie przedstawiała. Co innego jest 
p. Parylewicz i jego metody urzędo
wania, a co innego ta sprawa. Nie bę 
dzie nadużyciem władzy, gdy powiem 
że w świetle ujawnionych dowodów 

.nie można uznać, by p. Parylewicz do
rósł do wysokości zadania. Pracowi 
tość i uczciwość to za małe kwalifika 
cje nawet na sekretarza sądu.“

W dalszym ciągu swego przemowie 
ni a prokurator Żeleński omawiał rop 
Fieischerowej w tej aferze. Mówił o je; 
wykrętnym tłumaczeniu się podczas 
śledztwa, o zwalaniu całej winy na Pa 
rylewiczową. Kto kogo w tę aferę 
wmieszał, czy Parylewiczowa Fleische 
rową, czy Fleischerowa Parylewiczo- 
wą — to nie odgrywa zasadniczej roli 
Wina Parylewiczowej jest przeolbrzy 
mia, zaś Fieischerowej olbrzymia. Pro 
kurator nie godzi się w imię prawa na 
to ,aby Fleischerową uznać za niewin 
ną lilijkę. Kim jest Fleischerowa?

Z CHWILI
Ostatnie wielkie procesy: Fleischero- 

tvej w Krakowie i prasowy z oskarżenia 
wyższych urzędników skarbowych wywo 
lały — rzecz zrozumiała — najżywsze 
tainteresowanie w społeczeństwie, które 
mu daje wyraz w licznych uwagach tak
że prasa.

„Kurier Warszawski“ zajmuje się za
gadnieniem nrotekcionizmu i stwierdza

„Owszem, było od dawna wiadomo, że 
protekcja polityczna, że kryterium P°h- 
tyczne otwiera szeroko drogę nawet przed 
kandydatami do urzędów czysto facho
wych: sanitarnych, technicznych i in
nych. Było wiadomo, że w Polsce wielu 
ludzi osiągało nie mało na mocy reko- 
mendacyj wyłącznie politycznych. Jed
nakże proces krakowski wysunął naprzód 
problemat jeszcze szerszy, przekraczający 
granice tego, co stanowi arcynowoczesną 
metodę tzw. moralności.“

W „Gońcu Warszawskim“ takie znów 
spotykamy ostro sformułowane ujęcia:

„Narzekania w Polsce na biurokrację 
są powszechne. Obywatel, który musi 
załatwić interes w urzędzie, nie jedną 
gorzką pigułkę przełknie,, zanim dobrnie 
z pp. urzędnikami do końca. Winien te
mu nie tylko skomplikowany system za
łatwiania spraw, ale i nastawienie wo
bec obywateli wielu urzędników.

„Proces urzędników Ministerstwa 
Skarbu pokazał społeczeństwu, czym biu
rokracja polska żyje i oddycha i jak się 
wzajemnie zjada. Niesamowite ujrze
liśmy obrazki. Twarze biurokratów w 
krzywym zwierciadle życia, wypolerowa
nym zazdrością i nienawiścią.“

*
Od siebie dodajmy, że byłoby wielką 

niesprawiedliwością obciążać za scharak
teryzowane wyżej objawy ogół urzędni
ków polskich, wśród których gros sta
nowią ludzie uczciwi i ideowi. Są oni 
często sami ofiarami niezdrowych sto
sunków, w jakich żyją.

Reforma musi objąć przede wszystkim 
górę. Musi być zmieniona cała dotych
czasowa atmosfera, panująca w tych' 
właśnie regionach, — musi nastąpić jej 
oczyszczenie przez silny, jednolity prąd 
ideowy, niosący ze sobą także wysokiej 
miary nakazy moralne, niszczący wszelką 
małostkowość, intryganctwo i protekcjo
nizm.

Tego zaś zdolne śą dokonać tylko rządy 
w pełni narodowe — obok których iśtmet 
musi prawdziwa reprezentacja społeczeń
stwa, sprawująca w odpowiednich grani
cach kontrolę nad biegiem gospodarki i 
administracji państwowej.

Faktem jest, że w tym związku prze
stępczym, pożywką była Fleischerowa.

Z kolei prokurator przeszedł do 
omówienia ról innych oskarżonych. W 
przeszło godzinnym wywodzie wykazy
wał winę Izydora Fleischera, Faerbe- 
rowej, Hochmana i innych" Żydów, za
siadających na ławie oskarżonych.

Prokurator kończy swe przemówie
nie wezwaniem sądu, aby wydał wy
rok wspaniały w swej surowości.

Przemówienie prokuratora Żeleń
skiego trwało trzy godziny. (kg)

Aresztowania ludowców
W ars za wa. (Teł. wł.) Na tere

nie powiatów miechowskiego, olkuskie
go, pińczowskiego, stopnickiego i kie
leckiego aresztowano 35 działaczy. 
Stronnictwa Ludowego. (w)

„Wici“ skonfiskowane
Warszawa. (Teł. wł.) Organ 

Związku Młodej Wsi „Wici“ z datą na 
4 września uległ konfiskacie. Część na
kładu zabrała policja. (w)

Warszawa. (Teł. wł.). Między 
producentami drożdży zawarty został 
nowy układ umowy kartelowej na 
przeciąg dalszych 3 lat. Uprzednia u- 
mowa wygasła na jesieni r. ub. (w)

Nowe szkoły na kresach
B r a s ł a w. (PAT) Do dn. 1 bm. 

w pow. brasławskim wykończono i od
dano do użytku władz szkolnych 15 
budynków szkolnych. Budynki wykoń
czono w terminie i jedynie w niektó
rych miejscowościach nie zostały osta
tecznie wykończone mieszkania dla 
nauczycieli.

Ze stu szkół „im. marszałka Piłsud
skiego“ na Wileńszczyźnie tylko kilka 
nie będzie całkowicie wykończonych 
przed rozpoczęciem nauki na początku 
września. Wszystkie szkoły będą o- 
tynkowane za dwa łata.



Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 „ 
Postoje taksówek: Grun
waldzka 77-<2: Kynek ¡leż. 
77-08: Klinika przy ^«nej 
74-02: Marsz Ooeha mar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac
świetokrz. 49-80; Zielona, mar. 
Strzeleckiej o0-3a.
Wildeeki 66-3p: W Garbary

------------------— (nar Wielkiej) 57-87 „ .
Poczt, biuro z!e:eń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
międzym, 00. InForm. tel.: 09. Biuro napr. 08. 

Piątek ' Sobota
KALBNTARZ RZYMSKO KATOLICKI 

Bronisławy p. i Rozalii p.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Przeslawy św. I Rozcisławy
Słońca: wschód 5,05, zachód 18,38 
Długość dnia 13 godzin 33 minut 
Księżyca: wschód 3,15, zachód 17,30 
Faza: 1 dzień przed nowiem

POGRZEBY:
Dziś: Śp. Kazimierza Stanncgo o godz. 

16,30 z kaplicy przedpogrzebowej 
przy Walach Jana III na cmentarz 
jeżycki. — Śp. Marii Jachowej o go
dzinie 17,30 z kaplicy Bożego Ciała 
na Dębcu.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Pierwsza pani 

Sclby“.

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych pano

wała w całym kraju pogoda słoneczna o 
umiarkowanym zachmurzeniu nieba. — 
Temperatura o godz. 14 wynosiła: 18 st. 
w Siankach, 19 w Zakopanem, 20 w Tar
nopolu, 21 w Grodnie, 22 w Wilnie, Lu
blinie i Lwowie, 23 w Warszawie i Ło
dzi, 24 w Gdyni i Bydgoszczy, 25 w Ostro
wie Wlkp., a 26 w Zbąszyniu.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
3 bm.: Po rannych mgłach w ciągu dnia 
pogoda na ogół słoneczna o przejściowym 
wzroście zachmurzenia w godzinach po
łudniowych i skłonnością do burz, zwła
szcza w zachodniej połowie kraju. W dal
szym ciągu ciepło (temperatura dniem 
do 25 stopni), przy słabych wiatrach -z 
kierunków południowych. Chmury kłę
biaste i warstwowo - kłębiaste o podsta
wie ok. 800 m. Widzialność w ciągu dnia 
dobra, a tylko w godzinach porannych 
słabsza. Wiatry górne zmienne z prze
wagą kierunków południowych o szyb
kości około 30 km/godz. w dzielnicach 
północnych, a 20 km/godz. na pozostałym 
obszarze kraju.

Zwycięzcy
w strzelaniu żniwnym

Wczoraj zakończyły się rozpoczęte 
niedzielę konkursy strzeleckie Kur

kowego Bractwa, Strzeleckiego w Po
znaniu. O godz. 18 w strzelnicy brac
kiej na Szelągu odbyła się tzw. dzi
wacznie „przedproklamacja“, podczas 
której prezes Bractwa p. Piotr Micha
łowicz ogłosił wyniki strzelania do tar
czy żniwnej. Zwycięzcą został przemy
słowiec p. Walenty Koliński, pierw
szym rycerzem skarbnik Zjednoczenia 
Kurkowych Bractw Strzeleckich R. P. 
kupiec p. Stefan Marweg, godność dru
giego rycerza zdobył major Bractwa,
mistrz piekarski p. Leon Tuerk.

Z wymienionymi zwycięzcami w 
strzelaniu współzawodniczyli ostro: 
sekretarz Zjednoczenia Kurkowych 
Bractw Strzeleckich p. Józef Bukowski 
i przemysłowiec Marian Pietrzyński.

Proklamacja zwycięzcy żniwnego i 
rycerzy odbędzie się w niedzielę o go
dzinie 16 na strzelnicy brackiej, (kl)

Numer 401 Kurier Poznański, piątek', 3 września 1937 Strona 5 '

Programy szkół licealnych
Warszawa. (Tel. wł.) Minister

stwo Wyznań Relig. i Ośw. Publ. zde
cydowało się wreszcie na ogłoszenie 
programu szkół licealnych. Nowy pro
gram różni się znacznie od programu, 
który był ogłoszony w marcu rb. i spot
kał się z powszechną bardzo ostrą kry
tyką.

Przede wszystkim skreślono te 
punkty dawnego programu, które były 
krytykowane za swoje tendencje areli- 
gijne. Z lektury licealnej zniknęły Ro- 
main Rolland i Flaubert. Całość no
wego programu zbliża licea jeszcze 
bardziej do dawnej 7 i 8 klasy szkół 
średnich. Zresztą wobec braku pod

Pokazy spadochroniarskie
Warszawa. (PAT) Po raz pierw

szy w Polsce, w niedzielę, dnia 5 hm., 
w Iwieliszewie koło Legionowa, odbę
dzie się grupowy skok wyszkolonych 
przez L. O. P. P. spadochroniarzy.

Przyglądanie się skokom bezpłatne.

Trażektory do Szwecji
Puck. (PAT) Wysunięty swego 

czasu projekt uruchomienia trażekto- 
rów pomiędzy Karlskroną (Szwecja) a 
Wielką Wsią jest nadal aktualny i ma 
szanse realizacji. Projekt jest w sta
dium opracowywania i badania. Tra
żektory kursowałyby na wzór istnie
jących trażektorów w Sundzie i kana
le La Manche, przewożąc pomiędzy 
Karlskroną a Wielką Wsią pociągi to
warowe.

Z portu we Wielkiej Wsi
Puck. (PAT) Po ukończeniu bu

dowy mola zachodniego w porcie ry
backim w Wielkiej Wsi, przystąpiono 
do budowy wieży latarni morskiej na 
samym końcu falochronu. Wieża bę
dzie posiadała obok świateł ostrzegaw
czych światła pozycyjne i znaki nawi
gacyjne dzienne. Kapitanat portu 
czynny będzie już w październiku rb.

0 katastrofę drezyny 
pod Mrzezinem

Gdynia (Teł. wł.) Ńa wokandzie 
znalazła się sprawa katastrofy drezy
ny pilotującej pociąg specjalny Prezy
denta R. P., przybywającego na 
wywczasy letnie do Juraty. Jak wia
domo drezyna zderzyła sie z pocią
giem towarowym. Na miejscu poniósł 
śmierć kolejarz Flisikowski z Gdań- 
ka. ,

Zasiedli na ławie oskarżonych ko
lejarze Kulik Józef i Jan Machut z 
Mielrzyna. Pierwszego skazano na 
dwa lata więzienia, drugiego na trzy 
lata.

Na rozprawie ustalono, że oskarże
ni nie przeczytali dokładnie telegra
mu, który zawiadamiał ich o przejeź- 
dzie pociągu Prezydenta R. P. Przy 
końcu depeszy była wzmianka o dre
zynie, która będzie pociąg poprzedzać. 
Oskarżeni natychmiast uwolnili tory 
kolejowe na czas oznaczony dla pocią
gu, nie wzięli jednak pod uwagę drezy
ny, która nadjechała wcześniej na tor 
zajęty przez pociąg towarowy. (p) ,

ręczników nowych w liceach będą uży
wane przede wszystkim podręczniki 
dawnej 7 klasy. Jak było do przewi
dzenia, najliczniejsze są licea humani
styczne. Licea klasyczne znikły nie
mal zupełnie.

Uderza natomiast znaczna ilość 
liceów matematyczno-przyrodniczych, 
których liczba w niektórych okręgach 
dorówna liczbie Uceów humanistycz
nych. Pochodzi to stąd że wobec szczu
płego programu matematycznego w li
ceach humanistycznych uczennice i 
uczniowie, którzy myślą o wstąpieniu 
na politechnikę, zapisują się do liceów 
matematyczno-przyrodniczych, (w)

Kronika sądowa
ZA CZYNNY OPÓR PRZECIW WŁADZY

W niedzielę 27 czerwca rb. na dzie
dzińcu szkoły powszechnej przy ulicy 
Bydgoskiej odbywała się zabawa harcer
ska. Pod wieczór miły nastrój zabawowy 
zakłóciło przykre zajście, wywołane przez 
jednego z podchmielonych uczestników, 
niejakiego 18-letniego Wacława Jeskego 
(ul. Cybińska 7-8). Dwukrotnie wkra
czała policja i około godz. 19 posterunko
wi P. P. Władysław Wituski i Julian 
Bliige odwieźli Jeskego do V komisa
riatu przy ul. Czartorii. Podczas odpro
wadzania Jeskego z tłumu przy kościele 
św. Małgorzaty posypały się na poste
runkowych cegły, a kilku kolegów chwy
ciło Jeskego za nogi i starało się wyrwać 
go policji. Sam Jeske natomiast szarpał 
się i dotkliwie pokopał posterunkowych.

Prokuratura Sądu Okręgowego wyto
czyła Jeskcmu oraz jego kolegom: 22- 
letniemu Walentemu Lewandowskiemu 
(ul. Warszawska), 25-letniemu Władysła
wowi Malinowskiemu (Środka 2) oraz 19- 
letniemu Gtintherowi Jasińskiemu (Ry

nek Śródecki) oskarżenie o stawianie 
czynnego oporu policji podczas czynności 
służbowych oraz usiłowanie odbicia 
aresztanta.

Na rozprawie przed Sądem Okręgo
wym oskarżeni nie przyznali się do wi
ny, jedynie osk. Lewandowski wobec ze
znań jednego ze świadków zajścia przy
znał się z płaczem, że brał udział w od
bijaniu Jeskego policji. Po przesłucha- 

' niu 16 świadków i przemówieniach stron, 
sąd skazał Wacława Jeskego na 6 mie
sięcy więzienia oraz Walentego Lewan
dowskiego na 9 miesięcy więzienia. Dal
szych dwu oskarżonych sąd uniewinnił.

(k)

Atrakcyjne zawody 
pływackie

Pierwsze w sezonie zawody pływackie 
w których spotkają się wszyscy najlepsi 
zawodnicy poznańscy, odbędą się w so
botę o godzinie 17 i w niedzielę o godz. 
15,30 na pływalni miejskiej (Tama Gar
barska). Dzięki treningowi pod okiem 
trenera amerykańskiego p. Steppa pły
wacy dokonali rewelacyjnych postępów i 
dlatego prawie w wszystkich konkuren
cjach zgłoszone zostały próby pobicia re
kordów. Szczególną jednak sensacją bę
dą skoki pokazowe p. Steppa, który przed 
laty był reprezentacyjnym skoczkiem 
U. S. A. i zaprodukuje skoki, jakich w 
Poznaniu jeszcze nie widziano. Starto
wać będą również zawodnicy zamiejsco
wi, W sobotę odbędą się: 50 m dow., 
200 m dow., 5X50 m dow., 200 m klas, 
dla pań i panów, 100 m wznak dla pa
nów oraz 50 m dow. i 50 m klas, dziew
cząt i chłopców, oraz mecz piłki wodnej 
Sokół — Unia klasy C. Organizuje za
wody Unia w ramach jubileuszu 15-lecia.

p. 21090
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Pielgrzymka do Częstochowy
Wszystkich uczestników pielgrzym

ki naszej do Częstochowy prosimy u- 
przejmie o wzięcie udziału we mszy 
św., którą odprawi, w intencji o szczę
śliwą podróż, ks. prałat Józef Prą- 
dzyński, w sobotę o godz. 9 w kościel© 
św. Marii Magdaleny (Fara).

Zgłoszenia na pielgrzymkę przyj
mują najdalej do piątku wieczora: 
biuro podróży „Orbis“, pi. Wolności 3» 
i Zarząd Grodzki Stronnictwa Narodo
wego, św. Marcin 65, m. 10.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
_ * pyl kawowy się zapalił. Wczo

raj w południe wezwano miejską straż 
pożarną na ulicę Szewską 7 do palarni 
kawy pp. Małeckiego i Wańskiego, Za
palił się tam pył kawowy. Ogień natych
miast stłumiono, nie powstały żadne 
straty, (kl)

— * Wypadek w drzwiach. Na stacji
Pogotowia Ratunkowego (66-66) udzielono 
wczoraj wieczorem pomocy lekarskiej 
41-letniemu pracownikowi Browarów 
Związkowych p. Maciejowi Figlarzowi z 
ul. Śniadeckich 12. Podczas zamykania 
wagonów na dworcu towarowym drzwi 
przygniotły mu dłoń i złamały dwa palce 
prawej ręki. P. Figlarz po opatrunku u- 
dał się na kurację do szpitala, (kl)

— * Podczas bójki na Wildzie pora
niono wczoraj wieczorem bezrobotnego 
Jana Szewkowskiego (ul. Pamiątkowa 
nr 13). Pomocy doraźnej udzieliła stacja 
lekarska Pogotowia Ratunkowego, (kl)

— * Niewyjaśnione zaginięcie sta
ruszka. W dniu 16 sierpnia zaginął i do
tychczas nie wrócił 77-letni mieszkaniec 
Łęczycy pod Puszczykowem, p. Teofil 
Bielejewski. Zaginiony staruszek jest 
wzrostu około 1,70 m, pochyłej postawy, 
o siwej brodzie i krótko przystrzyżonym
siwym wąsie. Ubrany był w ciemną 

odzież i buty zapinane na sprzączki. Na 
prośbę syna, p. Wacława Bielejewskiego, 
policja wszczęła za zaginionym poszuki
wania. (kl)

SPORT
Ciężka atletyka

Zawieszony olimpijczyk. Zarząd WOZA 
zawiesił naszego zapaśnika olimpijczyka, 
Ślązaka na okres 1 roku, poczynając od dn. 
18 sierpnia rb. Ta surowa kara spotkała 
Ślązaka za niesubordynację.

Kolarstwo
Polscy kolarze jadą na Węgry. We

czwartek wyjeżdża z Warszawy polska e- 
kipa kolarska na wyścig „Dokoła Węgier“, 
który odbędzie się w dniach 4 — 10 bm. 
Drużyna reprezentacyjna etartow-ać będzie 
w składzie: Napierała, Wasilewski, Igna- 
czak i Moczulski. Nadto jako mechanik 
pojedzie p. Majewski oraz w charakterze 
kierownika ekipy :— red. Erdman.

Mołocyklizm
Raid Tatrzański P. K. M. odbędzie się 

w dniach 11 i 12 bm. w Zakopanem. Na im
prezę powyższą zorganizowany będzie po
pularny pociąg z Warszawy i Łodzi. Wszy-i 
scy uczestnicy wycieczki pociągiem popu
larnym otrzymają bezpłatny wstęp na raj
dowe zawody motocyklowe.

Piłka nożna
Piłkarze Wisły zaproszeni do Londynu.

Słynna angielska drużyna ligowa Chedsea 
zaprosiła na mecz do Londynu krakowską 
Wisłę. Anglicy zaproponowali, aby Wisła 
przyjechała do Anglii w końcu rb. Wisła 
termin ten w zasadzie zaakceptowała. Do 
uzgodnienia pozostały jedynie warunki fi
nansowe.

JVitoffi Bunifciewic#

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

31)
Zaterkotał przy ołtarzu dzwonek i 

pochyliły się głowy, niby łan pszenny, 
w który nagle uderzy tuman wichru.

— Hoc est enim corpus naeum... — 
zwolna wymawiał ofiarnik Boży, gdy 
wstrząs zachwiał filarami ołtarza, za- 
chybotał się krucyfiks i z trzaskiem 
pękło tabernaculum, przytłoczone cię
żarem spadającego drzewa i metalu.

Kapłan odsunął na bok rumowisko i, 
jakby nic nie zaszło, wymówił: — Hic 
est enim calix sanguinis mei, miste
rium fidei...

— Cud, cud, — zahuczał kościół 
spazmatycznym głosem, w który mie
szał się szloch żalu i przerażenia, a 
równocześnie rosła wiara, iż sam Chry
stus pustoszy to miejsce, które za 
chwilę przestanie być przybytkiem je
go ofiary.

— Jezu, nie opuszczaj nas! — jęk
nęły tłumy. — Nie pozwoiimy Ci odejść 
i zatrzymamy sługi twoje, piersiami 
zastawimy, pięściami rozpędzimy prze
śladowców’!

Ulicami prowadzącymi do klasztoru

! nadciągały wciąż nowe tłumy z chorą
gwiami i feretronami, otoczyły wzgó
rze pierścieniem i, aby przez ogrody 
nie wypchnięto na świat ojców, zajęły 
ścieżki, spadające ku Wiśle.

Prezydent Beyer zaskoczony został 
niespodziewanymi wypadkami. Nie 
przypuszczał nawet, żeby kilkuletnia 
tresura ludności, której nie żałowały 
władze pruskie, mogła wydać takie 
wyniki.

Całe miasto zbuntowane i rozeźlone, 
wszystka ludność na ulicach, cechy z 
chorągwiami, bractwra w ordynku, 
wszystko poruszone do żywego. Fizy- 
lierzy stoją w pogotowiu, a Hinrichs 
prze do masakry.

Najgorzej, że Lesswer bawi w Ber
linie i pokumat się z Radziwiłłem, któ
ry popiera żądania delegatów, snują- 
cych na posiedzeniach w tajnym gabi
necie ponętne horoskopy dla dynastii 
pruskiej. Lesswerowi nie można ufać, 
lis się w nim czai i, gdyby doszło do 
krwi przelania, takie by uszył buty 
Beyerowi i Hinrichsowi, iż do końca 
życia nie mogliby wydobyć się z bagna.

Najgorszą jednak złością wrzał pre
zydent na wspomnienie o zrzeszonych 
braciach. — Działają, jak zaraza, — 
odezwał się do generała Hinrichsa.

— Tylko na poruczniku Hiillem mo
gę polegać, jemu zlecę komendę i każę

pod muszkietami wyrzucić mnichów 
za miasto. Niech się krew poleje! Tym 
lepiej — w niemieckich prowincjach 
ciasno ludziom i głodno, przyjdą tutaj 
i zastąpią buntowników.

Lecz Beyer nie godził się z genera
łem, w obawie o własną osobę i tak już 
niezbyt dobrze uważaną w sekretnej 
kancelarii królewskiej. Intrygom ciem
nych postaci, otaczających króla i jego 
małżonkę przypisywał Beyer, iż nie 
mianowano go wielkorządcą całych no- 
wozdobytych Prus, lecz urzęd ten po
wierzono Hoymowd, figurze sztucznie 
wydmuchanej na tę godność.

Generał Hinrichs poważnie się za
myślił: — Trzykrotnie podawałem już 
Hullego do awansu, donosząc, iż jest 
perłą wśród moich oficerów, tymcza
sem wyróżniono Baabego, Erlera i von 
Trusky‘ego, a o Hiillem ani słowa, jak
by nie istniał. Nieuchwytne moce rzą
dzą nami i postanawiają o losach kró
lestwa, poniewierając wbrew zasłudze 
i sprawiedliwości ludźmi oddanymi 
królowi.

— Ściągnąć należy straże z miasta, 
a wojska nie wypuszczać z koszar, — 
wtrącił prezydent. — Niech się Polacz
kowie wykrzyczą i wymodlą, bo źle, 
gdy milczą, lub szepcą po kątach... Naj
więcej boję się polskiego milczenia i 
polskiej pluty, a złą mieliśmy jesień i

kaprawą zimę, licho wie, co się może 
przygodzie.

Tymczasem na podwórcu klasztor
nym zdejmowano z wozów toboły za
konników i składano je z powrotem w 
celach. Zerwano pieczęcie od skarbczy- 
ka, piwnic i refektarza, a gdy skończy
ło się nabożeństwo, porwano ojców 
oraz braci na ręce i wniesiono do kla
sztoru. Zabiegliwe gospodynie rozpa
liły ogień pod kotłami, aby uwarzyć 
zakonnikom strawę obiadową, której 
nie mieli już pożywać tego dnia w kla
sztorze, a spiżarnię zaopatrzono w ta
ką ilość prowiantu, iż konwent nie po
trzebował dłuższy czas o nic się tro
skać.

Radca Hoffmann dał się ponieść u- 
czuciom tłumu. Zapomniał zupełnie 
po co przyszedł i jakie mu dano zlece
nia, uciekł mu z pamięci prezydent 
Beyer, generał Hinrichs i urząd, a na
tomiast rozrzewniała czułość ludzka, 
której mu nie szczędzono.

Baz wraz przypadał do niego ktoś 
z tłumu, potrząsał prawicą i zwał przy
jacielem, gorętsi ściskali go za kolana 
i całowali w ręce z takim wylaniem 
serdeczności, iż zlany potem tryumfa- 
toi wołał co chwila: — Dajcie już spo
kój, bo mnie udusicie!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Bojkot handlu żydowskiego
Warszawa. (Tel. wł.) Od 15 sierp

nia rb. na linii Wyszków—Ostrów Łom
żyński odbywa się spokojny, ale syste
matyczny bojkot Żydów.

Donoszę, również z Lubelszczyzny, 
że zmuszono do wyemigrowania 10 ro
dzin żydowskich z gminy Olszowo.

W powiecie puławskim po 15 sierp
nia powstały 73 nowe sklepy chrześci
jańskie.

Bojkot żydowski prowadzony jest 
wszędzie bardzo systematycznie.

W związku z tym do Warszawy 
przybyła w czwartek delegacja ludno
ści żydowskiej, która interweniowała 
w Komitecie Pomocy Żydom, prosząc 
o wniesienie interpelacji do Sejmu i in
terwencję u władz. (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film 

czeski pt „Janosik — hetman zbójnicki“. 
iW założeniu filmu jest teza, że Janosi
ka - zbójcę stworzyła krzywda, której 
chłop doznał od złego pana. Wychodząc 
z tego założenia, w Janosiku twórcy fil
mu widzą bohatera mszczącego krzywdę 
ludu. Film, trzeba to przyznać, zrobiony 
jest bardzo starannie. Styl epoki odtwo
rzono sumiennie. W reżyserii znać wpły
wy kinematografii sowieckiej (wolne tem
po i danie aktorom szerokich możliwości 
wygrania się).

W nadprogramie dobry film kowboj
ski pt. „Legia zatraceńców“ z Fredem 
Mc. Murray, Jean Parker i Jack'iem 
Oakie, (Sza)

Kino „Świt* wyświetla film amerykań
ski pt „Detektyw Helena Garfield“. Film 
sensacyjno * kryminalny. Jego treścią 
jest historia walki pewnego reportera i 
reporterki dwóch rywalizujących z sobą 
dzienników o zdobycie jak największej 
sensacji. Reporter i reporterka mimo 
bardzo gorącej rywalizacji na polu zawo
dowym czują do siebie dużą skłonność. 
Reporterka okazuje się wcale zdolnym 
detektywem. Dzięki jej sprytowi zagad
ka mordu dyrektora rewiowego zostaje 
rozwiązana. Jest to jeden z tych filmów, 
które widz śledzi z zapartym tchem od 
początku do końca. W rolach głównych 
miła Betty Davis i George Brent. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda" wyświetla film 
polski pt. „Barbara Radziwiłłówna“. Jest 
to jeden z najlepszych filmów polskich, 
jakie w ostatnim czasie oglądaliśmy. 
Dramatyczne dzieje miłości króla Zyg
munta Augusta do Barbary Radziwiłłów
ny znalazły tutaj dobrą realizację. Rolę 
Barbary gra Śmosarska, rolę króla — 
Zacharewicz. Na podkreślenie zasługuje 
stylowa oprawa filmu. (Sza)

Kino „Gwiazda" wyświetla film polski 
pt. „Ty, co w Ostrej świecisz Bramie“. 
Do nakręcenia tego filmu natchnął jego 
twórców prawdopodobnie sukces filmu 
„Pod Twoją Obronę". Tylko w tamtym 
filmie scenariusz był prosty, nie skompli
kowany, opowiadający o wielkiej wierze, 
którą spowodował cud. Tu zaś motyw 
wiary spleciony jest mocno z motywem 
sensacji. W rolach głównych zespół zna
nych gwiazd: Maria Bogda, Żelichowska, 
Stępowski i Cybulski. Reżyseria Nowiny- 
Przybylskiego — dobra. (Sza)

Tajemnica pokoju nr 402
Bohaterka tajemnicy, zniknąwszy przed 5 laty, obecnie 

zgłosiła sią sama
Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Okrę

gowy miał onegdaj wyjaśnić tajemni
cę pokoju nr 402 w Domu Akademic
kim, zajmowanego przez studenta 
Szkoły Nauk Politycznych Józefa D.

Nie mający w Warszawie szerszych 
znajomości młodzieniec, poznał przy
godnie Janinę J., którą gościł w swoim 
pokoju przez trzy doby. Młodzi spoty
kali się później często, ale student 
traktował flirt przelotnie, a gdy kole
dzy zwrócili mu uwagę, iż Janiną J. 
bywa także u innych lokatorów Domu 
Akademickiego, zerwał z nią.

Podczas decydującej rozmowy do
szło do dramatycznego epizodu, gdyż 
Janina J., oburzona niesłusznymi po
dejrzeniami, znienacka dobyła rewol
weru i poczęła strzelać do studenta, a 
następnie skoczyła z III piętra. Pada
jąc zaczepiła o balkon, a upadając na 
bruk złamała tylko nogi. Wskutek

Zabójstwo 
w obronie własnej

Łódź. (Tel. wł.) Na majątku Rosprza 
pod Łodzią robotnik rolny, 29-letni Bo
lesław Sik powaśnił się z żoną rządcy, 
Weroniką Kowalską i usiłował ją po
bić. Ponieważ rządca Kowalski nie był 
obecny, kobieta zbiegła do mieszkania 
i zamknęła drzwi. Wówczas Sik wy
bił okno i usiłował wtargnąć tą drogą 
do mieszkania. Kowalska widząc to 
schwyciła rewolwer i w obronie wła
snej strzeliła do napastnika.

W drodze do szpitala Sik skonał. 
Policja wszczęła dochodzenie.

Chclał i wziął 1,50 zł
Warszawa. (Tel. wł.) Do sklepu 

Cyprianny Milczarskiej w Piekiełku 
pod Warszawą wszedł o godz. 10,30 
przed południem jakiś osobnik, który 
pod groźbą noża zażądał wydania mu 
zł 1,50. Wobec odmowy napastnik zra
nił ekspedientkę Helenę Furmańską, 
zrabował żądaną sumę zł 1,50 i zbiegł. 
Bandytę ujęto w Żeraniu. Jak się oka
zuje, jest, to 24-letni bezrobotny Bole
sław Ślusarski z Kielc. (w)

Epidemia czerwonki
Lwów. (ATE). Z Chodorowa dono

szą:
Na terenie całego powiatu od dłuż

szego czasu daje się we znaki silna e- 
pidemia czerwpnki, która pochłonęła 
bardzo wiele ofiar.

W samym Cbodorowie w ostatnich 
dniach zanotowano przeszło 20 wypad
ków śmiertelnych. Władze sanitarne 
przystąpiły do szczepień ochronnych.

wypadku jednak dziewczyna stała się 
kaleką i odtąd kuleje.

Sędzia śledczy, biorąe pod uwagę 
szczegóły romantycznej historii, pozo
stawił Janinę J. na wolności do dnia 
rozprawy. Dziewczyna skorzystała x 
tego i znikła. Przez. 5 lat nie można 
jej było odnaleźć. Wreszcie zgłosiła się 
sama do władz sądowych, ale już 
w nowej sytuacji osobistej. Mia
nowicie wyszła zamąż i mieszka na 
wsi z mężem.

Sprawa z przed 6 lat o strzały do 
studenta, dziś już członka zawodu wol
nego, zgromadziła w sądzie licznych 
kolegów bohatera sprawy, lekarzy bądź 
inżynierów. Oskarżona nie przyszła do 
sądu, a w jej imieniu zgłosił się mąż, 
przynosząc świadectwo lekarskie o 
chorobie żony. Wobec tego proces od
roczono.

Nocna strzelanina 
na folwarku

Warszawa. (Tel. wł.) We wsi 
Albinów gminy Kossów do dozorcy Ja
kuba Siniarskiego, który szedł na fol
wark na straż nocną, jacyś kłusowni
cy dali dwa strzały, chybili jednak. 
W kilka godzin później słysząc podej
rzane szmery, dozorca zaalarmował 
rządcę folwarku. Zaledwie ten uka
zał się na podwórzu padło około 10 
strzałów karabinowych, skierowanych 
w stronę rządcy Bieńkowskiego. Po 
pierwszych strzałach zajął on natych
miast pozycję obronną i zaczął się od
strzeliwać. Wystrzelawszy naboje r. 
rewolweru pobiegł do mieszkania po 
dubeltówkę. Gdy wybiegł znowu pa
dło dalszych pięć strzałów w jego kie
runku oraz w kierunku mieszkania 
fornala Wawrzyńskiego. Mimo oży
wionej strzelaniny nikt ran nie od
niósł.

Jak stwierdziło natychmiast prze
prowadzone dochodzenie policyjne, fol
wark zaatakowali bezrobotni chcąc 
skraść ze spichrza zboże i mąkę, (w)

Nowa montownia 
samochodów

Warszawa. (Tel. wł.) W poło
wie wrześnie odbędzie się posiedzenie 
komisji motoryzacyjnej, na którym za
paść ma decyzja w sprawie udzielenia 
Wspólnocie interesów koncesji na 
montownię samochodów ciężarowych. 
Samochody z nowe montowni ukażą 
się na rynku na wiosnę przyszłego ro
ku. (w)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Znakomita komedia „Ervine'a „Pierw
sza pani Selby“ grana będzie dziś po rax 
ostatni. Role główne kreują pp. Łab mi
ska, Żbikowska, Domański, Strzelecki. 
Rosłan. — W sobotę premiera głośnej 
komedii Fodora „Wieczne pióro“ w reży
serii Czesława Strzeleckiego. Obsadę sta
nowią pp. Burbianka, Królikowska, .Wil- 
koszewska, Veithówna, Domański, Ja^ 
worski, Jasieczek, Młodnicki i StrzeleckŁ

GIEŁDA WARSZAWSKA
x dnia 2 wrezśnia 1937

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belgia 89,30 89,48 89,12
Gdańsk —,— 100,20 99,80
Sztokholm 292,30 293,02 291,58
Kopenhaga 117,50 117,79 117,21
Londyn 26,31 26,38 26,24
Nowy Jork erek 5,29 3/8 5,30 5/8 5,28 1/e
Nowy Jork kabel 5,29>4 5,31 5,28 >4
Oslo —132,53 131,87
Paryż 19,82 19,87 19,77
Praga 18,46 18,51 18,41
Sztokholm 135,60 135,93 135,27
Zurych 121,75 122,05 121,45
Mediolan —27,96 27,76
Berlin —212,97 212,11
Wiedeń —» 99,20 98,80
Helsinki —11,66 11,60
Montreal -V-. 5,30 3/8ł 5,27 778
Tel Aviv —r- 26,38 26,24

Wahl ty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,48 89,05
Dolary amerykańskie 5,29M 5,27
Dolary kanadyjskie 5,29% 5,27
Floreny holenderskie 293,02 291,30
Franki francuskie 19,87 19,75
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
tiry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austriackie 
Tel Aviv

122,05 121,25
2638 26,22

100,20 99,80
17.80 17,00

117,79 116,95
132,53 131,55
135,93 134,95
23.80 23,10
11,66 11,20

132,00 127,00
140,00 134,00
98,50 87,00
26,25 26,05
wartośeiowe: 
56,45—55,50—56,66 

69,00 
84,00 
68.00 
82,75 
62,00 

38,40-38,25 
58,25-58,.50 
58,00-58,25

57.50
56.50 

Hstów moc-

Oblłgaefe i
4 y, % pożyczka
3% pożyczka inwestycyjna I em.

serie
3% pożyczka inwestycyjna II em.

serie
5% pożyczka konwersyjna 
4% pożyczka prem. dolarowa 
4% pożyczka konsolidacyjna 

w drobnych 
4J^ % P. Z. K. seria K. 
Ziemskie seria piąta

Tendencja dla pożyczek i 
niejsza.

Bank Polski
W. T. F. Cukru
W. T. K. Węgla
Lilpop
Ostrowiec
Starachowice
Haberbusch

Akcje:
105,00—105,50

35.00—35,50
27,00—26,50

53.75
27,00

33,25—33.38—33,00
39,75—40,50—40,25

Tendencja mocniejsza.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych..

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łansowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, x 21026, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

1. DOMY - PARCELE IBF 7. SPRZEDAŻE "Wt Lokal
restauracyjny najstarszy w Po
znaniu do 100 obiadów dziennie 
z stała klientela, z powodu cho
roby i starości do sprzedania, do 
objęcia 2 tys. zł. Zgłoszenia Ku
rier Poznański zdg 13 608

Gospodyni
praktyka, inteligentna, malopo- 
lanka, szuka posady do małej ro
dziny lub na majątek. Znam ku
chnie małopolska jak i poznań
ska, dobre świadectwa. Posadę 
przyjmę zaraz lub 15. Oferty 
Kurier Poznański zdg 14 641

b) Inni Ekspedientka
dzielna do składu bielizny ©ras 
artykułów męskich od 1. 9. lub 
15. 9. szuka posady. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 13 884Dom

nowy, dochodowy, — okazyjnie 
sprzedam, wpłaty 16.000 reszta 
długoterminowa amortyzacja. — 
Pośrednicy wykluczeni. Zgłosze
niu Kurier Poznański zdrg 14 800

Jesienno-

* kach^w najmod
niejszych kolo

rach i deseniach poleca tanio 
Władysław Zlotogórski, Poznań, 
Kramarska 19/20, piętro, hurt —
detal. 700 deseni na składzie.

Pr 29 151-32,23

Ekspedientka
dzielna, dobrze prezentującą się 
poszukuje posady większym ma
gazynie obuwia. Oferty Kurier 
Poznański ng 47 333 Młynarz

lat 34. obeznany z motorem gaz- 
śsacy, 8 lat pracy w ostatniej po
sadzie, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia Ku
rier Poznański zdg 13 281

MT13. SZUKA MIESZK. jrfl
Dziewczyna

starsza, uczciwa z dobrymi świa
dectwami, gotowaniem szuka po
sady zaraz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 14 222

Książkowa
biegła, odpowiedzialna, pracowita, 
szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 14 434

Kamienicę
kupie wpłacę 60 000,— Spieszne 
oferty Kurier Poznański

zdg 14 553
Urzędnik

poszukuje pokoju z kuchnia. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 14 214
Biuralistka

poszukuje posady lub do składu. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 14 534
Kto

z litościwych osób pomoże do dal
szego kształcenia się. biednemu 
studentowi ofiarując obiady lub 
kolacje za korepetycję lub inna 
prace umysłowa. Oferty Kurier 
Poznański zdg 14 203

Parcela
zwarta budowa Łazarz sprzeda 
okazyjnie właściciel. Oferty Ku
rier Poznański zdg 14 228

Sierota
dziewczynka, lat 17. szuka posa
dy. Oferty Kurier Poznański

zdg 14 360
Dobra egzystencja

skład mieszkaniem, towary krót
kie, bielizna damska poważnym 
reflektantom. Adres wskaże Ku
rier Poznański zdg 14 254

^^ar^ROZMAiTE

Ślubne
zaproszenia tanio. Ekspresdruk, 
Grudnia 5. dr 24 163

BIT30. POPIERAJMY 
RZEMIOSŁODom

nowy sprzedam, dochód roczny 
2 500,— zl wpłaty 17 500,— reszta 
amortyzacja. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 14 349

Służąca
szuka pracy do wszystkiego, naj
chętniej bezdzietne. Oferty Ku
rier Poznański zdg 14 511Skład obuwia

z powodu choroby tanio sprze
dam. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 13 583

Panienka
do dzieci szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 14 480

Dywany
ręczne maszynowe, fachowo na
prawia, telefon 22-02, Adamski, 
Ratajczaka 15 — 6. zdr 11 442

ttgr 26. SZUKA POSADY Panienka
lat 17. szuka posady do 1—2 dizie- 
ei. Oferty Kurier Poznański 

zdg 14 119
Mechanik

lat 29. na reperacje maszyn do 
szycia, centryfug, rowery i wul
kanizacje opon szuka pracy. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 14 194

Dom
dwupiętrowy komfort, bezpodat- 
kowy, przystanek tramwajowy, 
dochód 5 000,— korzystnie sprze
dam. Oferty Kurier Poznański 

zdg 14 530

Kawiarnia - śniadalnia
staro zaprowadzony lokal, cen
trum .cena 3 000,— Oferty Ku
rier Poznański zdg 14 241

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
feCSŁ ROZRYWKA

Gosposia
samodzielna szuka posady 1,10 

do samotnej lub 2 osób. Oferty 
Kurier Poznański zdg 14 383

„Kapelusz“
Fabrycznie (jrzefasonowany ka
pelusz zastapi często nowy. Tanie kapelusze na składzie. Pol
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2 .podwórze

zdg 6 C93'4

Kolonialkę
zaprowadzona, prosperującą, przy 
głównej ulicy, w mieście powia
towym, wojsko, korzystnie sprze
dam. Adres Kurie! Poznański

zdg 12 882

a) Służba domowa Pielęgniarka
wychowawczyni szuka posady do 
niemowlęcia lub do dziecka star
szego. świadectwa bardzo dobre. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 14 279

Administrację
'domów przyjmie urzędnik państ
wowy (prawnik). Oferty Kurier 
Poznański zdg 14 180

Poszukuję
posady z dobrym gotowaniem. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 13 571

Poszukuję
posługi codziennej. Łazarz. Ofer
ty Kurier Poznański zdg 13 898

P J 1 _ r _ na miesiąc wrzesień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniurzeaptaia w ekspedycji zi 3.20 w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do 
~ 'domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

mieeiecznie zl 4,10. kwartalnie zl 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zt 5.00. w innych 
krajach zl 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych sdła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W

Ogłoszenia na stronie 6-tamowej 25 gr. na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu
edakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stron e 
rugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznem; -00 gr 

od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem m ejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypaoKacD 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne do g. 11,10. w dni Pr?^s'YA’L‘ 
teczne do godz. 10.45, wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej ino stów 
w tem 5 naglówk.). słowo naglówk. (tłuste) 25 gr każde dalsze 'słowo la gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc wydawnictwo nie odpow.aaa

wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76. 33-07, 35-24. 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i

z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej (iroczystości. 
nocą tylko 14-76. 35 24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200-149.
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